
„SŁOWO BOŻE”
Dodatek do Nr. 18.

€vangelia na trzecią niedzielą po Wielkanocy.
W  Imię t  Ojca i t  Syna i t  Ducha świętego. Amen.
Onego czasu mówił Jezus uczniom swoim: Maluczko a juz 

Mię nie ujrzycie; i  zasię maluczko, a ujrzycie Mię; iż idę dc 
Ojca. Mówili tedy z uczniów Jego jeden do ctrug?ego: Cc to
jest, co nam. mówi;' Maluczko a nie u'rzycie mię; i zasię ma* 
luezko, a ujrzycie Mię; a iż idę do Ojca? Mówili tedy: Co u>
.est, co mówi: Maluczko? Nie wiemy, co powiada. A pozna-1 
J bzus, że Go pytać chcieli i rzeki im: O tem się pytacie mię*
dzy sobą, iżem rzekł: maluczko, a nie ujrzycie Mię, i zasię mai* 
Iuczko , a ujrzycie !M’ę? Zaprawdę, zaprawdę wam powiadam, 
iż będziecie płakać i lamentować wy, a świat się bęazie weselił;) 
a wy się smucić będziecie, ale smutek wasz w radość się obróci. 
Niewiasta gdy rodzi, smutek na, iż przyszła jej godzira- lec* 
gdy porodzi dzieciątko, już nie pamięta uoiśnienia dla radość*, 
iż się człowiek na świat narodził. I wy tedy teraz wprawdzie 
smutek macie; lecz zasię oglądam Was, a bęuzie się radowało 
serce wasze, a radości waszej żaden od was nie odejmie.

Św. Jan rozćL XVI^ icierss 16—2$.

Najmilsi!
Ewangelia dzisiejsza jes-u częścią tej pożegnalnej mowy, ktS» 

rą Pan Jezns powiedział do Apostołów przy ostatniej wieczerzy. 
A  uroczysta to i  rzewna zarazem była chwila. Na wielkie i dzi­
wne rzeczy przy tej wieczerzy patrzeli Ap>ostołowie. Ona *o bo* 
wiem wieczerza Pańska, w czasie której Pan Jezus spożywszy 
z Apostołami wielkanocnego baranka umywał im nogi. Ona to 
pamiętna p>o wsze czasy wieczerza, przy której tenże Zbawiciel 
złożył nam nowy dowód nieocenionej nigdy miłości ku rodzaj ow. 
łudz-iemu, ustanawiając Przenajśw. Sakrament, Pirze bowiem 
św. Matewr. w Ewangelii swojej:; gdy wieczerza wziął Je­
zus chleb i błogosławił i lam-Jł i  dowal uczn’ Swo-it. i rzeki*., 
Biet zcie i jedzcie, to jest dało Moje. A wziąwszy kielich, dzięki 
czynił i dal »  rzekąe:\ Pijcie z tego wszyscy, albowiem ta jest 
krer* Moja, która będzie wylana na odpuszczenie g r z e c h ó w A 
gdy Ciałem Swojren uakarzudł i  Krwi* Swoją napoił i wła-



feć IBS żorrfkwil GaprawiUma ?ej bezkrwawej Dfiary „toledzyć, 
żv prayszła godzina Jego, oby pOszedl z tego świata do Ojca", 
pooKjł saę żegnać z tymi, któryok tak baidzu ukochał, a których 
joż za czas krótki miał opuścić.

0  najmilsi! przysiądźiny się i nry w duchu dziś do tego 
rtelu we wieeaorniku, przyłączmy cię i my do Apostołów i po­
słuchajmy, co do nich mówi Pan Jezus, bo i dla nas w tych sło­
wach Jego znajdzie się niejedna piękna i pożyteczna nauka.

A mówił wtedy Pan Jezus uczniom Swoiin: „Maluczko, a
mi Mnie me mizyne" Nie tajr.o mu bowiem było, jako Bogu 
wszystko wiedzącemu, c<; Oo ża fnslą cnwilę czekało. Już to oo- 
wtom dojrzała była złość i zemsta faryzeuszów. Już nawet Ju­
dasz wyszedł byt do niet, aby wziąwszy sługi arcykaplańskia 
wydać in. Mistrza swego ża trżydzieci srebrników. Za krótką 
chwilę miifł Pan Jezus w ręku żydów zostawać, pojmany i powią­
zany. Wnet już miał usłyszeć złowrogi wyfók: „Winien iest
śmierci". Toć to już przeddzień Jego krwawej męki i śmierci 
bolesnej. Na jutro o tym Catasie już tiiiał leżeć w grobie. Dla­
tego nic nie tai przed nimi ale otwarcie mówi ■ „Maluczko, a już 
linie nie ujrzycie".

Krótkie to słowa, ale jak wielką głoszą ońe prawdę. „M a­
li ezho, a juŁ Mnie nie ujrzycie" tak może każdy z nas i o sobie 
powiedzieć. .Jio cói jest żywot wasz?" pytam słowy św. Jauóoa 
Apostoła: ,jPara jest ukazująca się Ka mały czas." Dz.ś żyjesz, 
myślisz, pracujesz, jak on ewangeliczny bogftcz plany na przy- 
szłość układasz, a może jutro, może jtti za chwil kilka życie swo* 
je zakończysz. „Jednym tylko" bowiem, „że tak rzekę stopniem 
ja i śmierć dzielimy się", powiada słuszuie król Dawid a praw­
dziwość słów jego codziennie doświadczenie potwierdza. A choć 
to życie nasze trk bardzo krótkie, tak. szybkc nam przemija, {leż 
to czasu drogiego marnujemy na da~mo, na próżnych mowach, 
jarmarkach, na pijatyce, w kory arżaeh sądowych! Ile to go­
dzin, dni, tygodni, miesięcy nam przeminęło w tern krótkiem żyr 
ci u bez najmniejszego dla draży pożytku! 1 gdy w codziennych 
zajęciach naszych widzimy, że nam nie wiele czasu jeszcze do za­
łatwienia ważnej sprawy zoetawa, tc niedośpimy i niedojomy, by 
tylko każdą najmniejszą chwilkę jak najlepiej wyzyskać, a w naj­
ważniejszej sprawie zbawienia tacyśmy nieT02iropńi. O chciej 
my wreszcie nad tom pomyśleć. Idźmy za radą Pawia św., który 
powiada: ,,Bracia czas krótki j e s t zatem „póki czas mc my, 
ctytmy dobrze", korzystajmy z Zyeia naszego, bt i  każdej eto iii 
życia kiedyś rachunek śeisły prsod Bogiem adas muaAay.

Jak bowiem de apostołów mówi dalej Pan Jezus: ^  uzóię 
ma'uszko a ujrzycie Mię, a iż idę do Oj ja i oglądali Oo rteezy- 
wiśoie, guy smartwyeh powstał, przez dni orWdżieaft, póki ale 
wstąpili J ' sutba, tek też aaehweLe a i my Go zinymy k— f j



m  ąft po SmlefcT Pn<fd 'Jego foyEunałem elaijTe&y, ttyfamjr 
bowiem: „Postanowiony ludziom rat umrzeć a pot*m Sąd", )#
jak poucza nas Apostoł nafedów: „wszyscy  m« musimy się oka­
zać przed stolicą Chrystusową'1. I  choćbyś uate życie o tom my­
śleć nie chciał i choćbyś Pana Jesus* o&ł* tyciu unikał, nie uie 
pomoże, prźad Nim stanąć musisz. I jeszcze ciepłe będzie two­
je ciało, jeszcze spoczywać będzie w temsatnem miejscu, gdzie cię 
śmierć zaskoczy, a dusza twoja już przed Jezusem stanie. Tu 
nad twein ciałem dzieci »we płakać ^wią i od żałości się zano­
sząc. wołać: Ni» opuszczaj nas ejoze! nie odchodź oa nas matkol 
niezostawiajcie nas sierotami! a twoja dusza wtenczas już na 
sądzie stojąc Pana Jezusa zobaczy. I rzecze do niej Pan Jezus: 
„Oddaj liczbę wlodcrstwa twojego".  A nic się tam nie ukryje, 
nic nie ujdzie oka Bożego, i najmniejszy zakątek serca, najmniej­
sza kryjówka sumienia będą pilnie zbadane. Zbada Pan Jezus 
myśli, zważy twoje słowa i mowy, bo „z każdego siewa próżnego, 
któreby wyrzekli ludzie, dadzą liczbę w dzień sądny". A po 
zbadaniu myśli i mowy przyjdzie kolej nr. uczynki człowieka, 
a potem ostatni obrachunek ze zaniedbania, z łask i dobrodziejstw, 
które ci Bóg wyświadczył; ze sakramentów św., które ci należało 
przyjmować, 6 po zamknięciu rachunku ogłoszenie \vy~oku albo: 
„Pójdi błogosławiony", albo też: „Idi precz przeklęty".

Tak czytelniku drogi 1 maluczko, & i ty zobaczysz Jezusa 
x o tem myśleć winienfeś. 41© niestety! Tak jak oni Apostoło­
wie, kiedy Pan Jezus do nich te słowa mówił, ule chcieli ich 
zrozumieć, tylko jedoń dc drugiego szeptali: „Nie w lemy co po­
wiada" i w żaden sposób tego nie mogli poiąć, jak to miał umie­
rać, tak i dziś wielu czyni. Sami w siebie wmawAją: To być 
nie może, żebym ja jeszcze młody, zdrowy i silny tak bliskim był 
już śmierci i sądu!

Nie zważał na to Pan Jezus, źc Apostołowi® nie chcieli na­
wet myśleć o Jego śmierci, lecz widząc, że to ich zasmuciło, eo 
do nich o odejściu Swem mówił, taką im. daje naukę: Prawdo,
smutna to dla was wiadomość — zaprawdę patrząo na Moją mękę 
i śmierć na krzyżu „płakać i lamentować będziecie wy, a świat 
się będzu weselił a wy się smucić będziecie, ale smutek wasz w ra­
dość się obróci". I wyjaśnia to co powiedział na przykładzie 
z tycia: Nieriasi-a gdy rodzi smutek ma, ii przyszła jej godzina, 
lecz gdy wrodzi dzieci ,tko, jui nie pamięta uciśnienu- dla ra­
dości, ti się szlowiek na świai n trodaił". A iak i ja do wat prze­
mawiam na Kikodezenie. I wy prneeaytwwMjr tę dzisiejszą naukę, 
zasmucicie się w sercu wspomniawszy sobie na śmierć i na ten 
obrachunek z Panem Jezusem pa śmierci. Być może nawet, że 
eheąr prowadzić odtąd pobożne życie, nie jedną przykrość prze- 
niei t wta*a będai* tneb*. Może źli lodzie będą się z waz utćuAz-



a e , ę  Ł

szyćfeaS, p o b b ^ isia rn i, za k o n n ik a m i nazywać, palcami w Sp 
wytykać, lec*, pamiętajcie co tu mówi Pan Jezus: „Smutek wasz 
w radość sie obróci". Tylko wyt-wajcie w dobrem. Boleli w ser­
cu i smucili się bardzo Apostołowie, gdy Pan Jezus zdradzony, 
pojmany, osadzony i ukrzyżowany został, lecz wszystko przemi­
nęło, a potei i gdy zmartwychwstał spełniło sib co powiedział i 

,JZas*ę oglądam was, a będzie się radowało serce wasze, a radości 
waszej żaden od was nie odejmie". Ukazał się im Pan Jezus i jdk 
czytamy w Ewangelii: „Uradowali się uczniowie ujrzawszy
Pana“ . I wasz pódoome przeminie smutek, skończą uę trudy, 
natauą walki ze złem, a oglądając Pana Jezusa w niobie w na­
grodę za pobożne i cnotliwe życie, radować się Będziecie, „a ra~ 
dośc% waszej żaden od was nie odejmie", Amen.

: %-s' ' Fn, M.
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